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Katastrofa kolejowa pod Tczówem
J e d e n  k o ló ja r i  ża b ity ,. je d e n  r a n n y ;

t ™«gdnie;tym znajdowali jję j w«j tÓ- 
lęja^er z. obsługr, z k tó ry ś  jedfcn
l in n iłS s f  Ś m i e r ć  n » ‘

T;0 r uń ,  ;25\l.* Dnia 24 bmr?pp- 
międfy gbdz. tQ ś Tl wydirzyła sfię; 
na ątącji kolejowej Zająćzkowo obok 
Tczewa katastrofa kolejową, która 
pociągnęła za sobą dwie ofiary w lu­
dziach.

Mianowicie przed samym semafo­
rem kolejowym wjazdowym na stacji 
kol. Zajączkowo zatrzymał się pociąg 
towarowo-pospieszny nr. 9561, który 
povót/zymaniu odpowiedniego sygnału 
ruszył* w stronę ętacji: W tym cza- * 
Mię' nadchodził pd strony Bydgoszczy 
inhy pociąg tojrarowy nr, 275, który 

'uderzył 'odbytu w-^yĄgdh służbowy 
-pociągu nr.! 9501 j ż d r u *g.otafgo. W

ponibsj śmierć na‘ miej*cu>drugi zaś 
odniósł ciężkie rany. :

Dalszych szcZefgółów narazie brak. 
W uzupełnieniu powyższej wiado­

mości donoszą z Warszawy:
Hamulcowy Jan Koszydowski z 

Grudziądza został zabity na miejscu, 
ponad to ciężkie rany odniósł kon­
duktor Feliks Gościnny, którego 
przewieziono do szpitala w Tczewie. 
Skutkiem kastrofy. jeden z torów 
został . zatarasowany. , Dochodzenie 
prowadzi komisja z ;Gdyrn:,

pozostawienia Sądu Apel. w Toruniu
. Jak się'z dobrze poinforrhpwanegó'

, źródła dowiadujemy sprawa toruń- 
. skiego Sądp Apekcyjtipgp . nabrała 
-cfech prawdopodobieństwa załatwienia 

; jęj w sensie pomyśJ.nym‘dla,‘Pomorza, 
t, j /  w sensie-^hj-eprzeneizenra Sądu 
dó Poznania,'itjczipozóstąwlenia go 
w jfcgo dotychczasowej siedzibie.w 
Torgntu. -• j:;;' ' :<
; Możłiwość:’tę zawdzięczać należy 

prz«iewezystSęm;.uąiliiyi% ą rzeczo- 
we mi argumentami uzasadnionym sta­
raniom Pomorskiej Griipy, Regjonal- 
nej Posłów- Be.żp. Bloku Współpracy.., 
z Rządesto,.fcW<y:;zabiegi .w^tej mierze, 
w głębokiętó zrazumiediu: interesów 
ludności pomorskiej, zostały bardzo-

wyda"f,»ip>podarte prżez imiarodąjoe 
czynniki.'władz admihistijfteyjhy.cn. " 
V Wiadomość-tę. powitaj^ szepokie 
warstwy- ludaości na: ciałem Pomorzu. 
ze-: szóżeherń; zadowoleniem.

ófar pc^nY^zenłjt pa punc Imiej^ce
..Mużbotyę^^objfębie.-oKręgb-hirzęd- 
ęików «i vóiź^zych;;funk£jona^jUsż(%. 
ł  Up^aWnięnia ^ezesów rozciągają 

^ę.;w łej..mierze urzędników zjie
ąajmuj^cycbjstanokisk kierowniczych 
óraz -wszystkich; fun^cjori^juszów 
hiższyfcb, ol ile mianowanie nie za­
wiera -awansu dó wyfszegó:stopnia 
służbowego lub wyższego, stopnia
płacy.

Prezesom Izb skarbowych oraz 
prezesom dyrekcji ceł nadał też mi­
nister prawo przenoszenia w stan 
spoczynku urzędników i niższych 
funkcjonarjuszów bez względu na 
stopień -służbowy' i zajmowane sta- , 
nowisko, jeżeli zainteresowani wniosą - 
prośbę, Opartą rią-przepisach ustawy1 
emerytalnej.

t^fezęśi 'otrzymali dalej uprawnie,-. 
nia przćńoszenia. w stan spoczyńką 
urzędników, nię: zajmujących stanor*- 
wisk-kierówniczych, od 12 do 8stopnia : 
służbbwegó, o,raz wszystkich funk'-.' 
cjonarjus?rów niższych, jeśli naw et. 
odnośna" prośba nie będzie wniesiona,;- 
a to również na podstawie artykułów 
ustawy emerytalnej. * >

mow-i ŁSff ,o.’ temj. ż̂ji:. lord".-- • 
tReadtęg^^ds^ni^:;flp.^wiżńtoffy '"ido'''-' ■' <‘j  
W stępach p-feitrę^ticy-j'^ R;óóśevel-:- • •• 
fem, p|.V w yilik^b  których! zależeć ' * 
b.ędzieł, czy ; Więlka' Brytanja zgodzj

>A%.^ $ 7^ ' i rżą- - • .  ,TV
••:dowęj>-ż ł-Msrc' Dona-leferama ^zęle.: >•:- - 
i (:>. .11 eby"" .w i to k u ^!żyty- a IłYn ó- «•:" Hi".
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- G d y n i* .  Minio szczególnie 
ciężkich warunków,' budżetowych, 

'łSzbudowa portu jedyni* ,w • roku 
.1932 nietylko nię,Kpś^ąłą z.ahaóipwa- 
;ha, ale staje .się posuwała". >.nap'rzód. 
c  Z ak o ń czo n y "  pęrcię. 'okbfó .500 

metrów bieli na-nowem. ,' nabrzeżu,.

portu gdyńskiego >
■ spuie ;•

ustawiono 10‘jlowych "dźwigów;* w": 
te n r dwa .bramowe* 7-tonnoWe na aa,.'

Ksiądz, który był agentem  Q. F». U.
w Watykanie P

skupa D’Herbignyr ' ! - -
Zajmując to  stanowlSko ks7.;£>*Ur 

;'Bbcr, miał- wgląd-dy- wsźystki<?łi-;po- 
-.ujnych. 4któw T 'dok.utńęntÓ"WjVdoty- 
.ęzących'. propagandy!; katolicyzmu w 
Sowietach oraz akcji' unijnej. . 

Śledztwo stwierdz-iło,: iż ks. Dau- 
„ bner wyjęchał z'RżymUr-do. Berlina, 

-gdzie zźtw**ł ślub- cywńdy z : kp.mu- 
' nistką rbsiyjską' i za paszporteni . so­
wieckim wyjechał zagranicę., >
-  Krążą pogłoski, "iż ksMDaubner 
•uciekając zabrał ze- sobą ważne do­
kumenty komisji ‘pro Russia., " ,

.t-> Uderzającym: je s t, fakt, źe: pó u- 
■ *6ieczd»*-ks.^opaubnera w sowietach 
dokonano łicznych aresztowań księży 
katolickich. Przypomnieć należy rów­
nież fakt, że GPU posiada specjalny 
wydz. iał wywiadu w sprawach wyzn.

Rz y m,  25-.; 1; Przed.-' miesiącem.
• w . kołach-: Watykańskich wywołało i 

wielkie żahiepokojenię *; tkjemnicZh' , 
znikaliście - księdzf " Aleksandra Dau- ̂  
i>nera, aekrelafza- osobistego arcybi­
skupa Dtierbignyi, który-— jak wia-. 
3omo - r  jest przewodniczącym wa­
tykańskiej.. komisji pro* Russia. ..;

Obecnie .wychodzą Śł»; jaw senśąy. 
cy-ine .łżczejgóły^ dotyczące osoby*. 
T działał n óśći; ksi p a  u bńera, który 
jak się okazuje- był poprostu .a- 
gentem GP0., - ’

Ks. Ateksandęr .Daubner emigrant-' 
rosyjski wyśWięcdhy.przed kilku lat'y>- 
na... księdza-, zdołał z<óbyć zaufanie,: 
członków komisji, pro Russia i w 
ciągu ostatnich trzech -lat zajmował 
stanowisko osobistego sekretarza 
przewodniczącego tej komisji arcybi-

brzeżu:-1:hblende'rskiem i 8" półbrarpo7-, 
wycb' 3-tonowych .na nabrzeżu Sta­
nów, .Zjednocżónych,.. ..^.Ukończona' 
zostają- również budowa trzech" ma-- 
gazyńśw: - h a n g a r .^  . dra^6. .ną. n&v 
brzgżif^StanóW Żjedądc/ohyćh -(i; zw. * 
maga^y4;bawÓ"łbfady,o} .powierzchni. 
1 2 ,vmtr. < kw.j, ;Tkla..,śled?iow«t-' 
(2.070;;nitr. kły.); o.raż mały magazyn '. 
f irn ^ ‘„MOPQL", (200 mtr. kw.) ,ną. 
nabrzężu. ąugfteiskięm.

Ukóńczdno również - budo.w.  ̂
dro.bnjcówę^ó magazyą.u: tranzytowe-- 
gor,l połączonego z Fają ^pasażerską 
na .molpć pasaź.erskięm; (8 tys. mtr. 
kw:);..Ogólna powierzchnia składów 
i magazynów portowych" wynosiła 
w- dniur -31' grudnia .">932 r. 120."7ąs 
metrĆw. kwądrąty wyćH/ ;•

• 'e W  mtgatorjttiriraż. dó:-- źałątwienia * 
;2f$W9r f^biiizacjr-hm ^T, ' i  '
:taw'skicBft ;- żałęfiiłe ~>v
- Wszechświatu wej ;!łÓnferencjv' ekoitó- •!
•iptcznęj. * .. i
M ,,v i i .i mu.  !■■■ >

yMori polityczny % Bujgarji V
i S o d ja , l i  We- wtoiek po- 1 

połudrfiu- zastrzelili niehmani4’spraw- 
cy posła k-bmuiustyczaego; .Trajko- 
-wa w ciemnej uliczce w poMiźu. par- 

"lamentii, skąd właśnie był. wyszedł. 
Cfrajkęw otrzymał pięć strzałów pis- . “ 
tuletowych w głowę-i poniósł śmierć • 
na miejscu.

Zamordowany był rodowitym Ma­
cedończykiem i razem z rannym 
ciężko w niedawnym zamachu ko­
munistą macedońskim Martulkowem 

. brał wybitny u.d,ział.w próbie zbol- 
, ^zewizowania -emigracji macedoń­
skiej w Bułgarjf. Dwukrotnie urzą­
dzano zamach 6a niftgo, lecz ?a każ- j 
dym razem wyś-zedPz rifego eałq.

Związek uczestników wojny " ;V; 
1918-1921

.. Prezes Federacji P. Z. O. O/jgen. 
Górecki przyjął delegację zarządu 
Związku uczestników wojny.. 1918- 
T921, który wyłuszczył cele zawią- ;0 
ijania tego zw itku . Idzie o skupie- "V 
•nie w jednej cyrganizacji wszystkich 
.towarzyszy brofhi z'wojen niepodległej ■ 
;Polski i w tyrfi^celu zarząd powołał .
:wydziały Br.atniej Pomocy, komendę > > 
•główną PW. i sport., oraz biuro pre- > • 
.^djum  związku." Zgłoszenia';człon-' 
ków przyjmuje się w tern biurze od,’.' 
gódz. 10—6, A t jerozolimskie 25 w <."r 

• Warszawie, a . . ;

Komunista, który ctiie chc< być 
- ,  posłem

W a rs ż a w ą , 25. 1. W przy.- : ■ 
szłym mTeśiąou , gzharty będzie za: 7" 
wygasły mandat.-poselski z listy.ko- 
.rnuinistyczpej i:w;...^ąr-sziwie, "który •; 
.przyznany został -pticez* państwową’- • 
komisję wyborczą murarzowi "'vSpi> ; 
ęzakowi. - . . -j

i . Spiczak* *b(b - zgłosił <ię dotąd do "' 
.sejmu, mi aro ̂ upłynięcia kilka mie.T. • 
s,ięcy od rozgoczęct^"._sesji sejmowej,* v 

• Będzie to pierwszy wypadek'udania . -  
„wygaśnięcia mandatu poselskiego* z,.. " 
•powodu mestąwi.emiictwa posła... Ć -„

------- : iv " ' ■ "'" f i -

G recja  na w ulkanie—  <" i.t. h ,... .A't;e n y, .25: 1> Koła o-pozycyjne 
ątakują prezydenta. rVptiblikfi^ąimiśa 
? poWódu jego -stanowiska w k.westj-i" 
rozwiązania i*zQy,;‘‘mifuó wyrąźńęgo 
tekst.u>. - konstytucji, n  *Wniosek, by 
preżydenfą* państwa-p^staw-ić przed 
sąd wyjątkowy, podpisało 89 posłów.

-Wniosek będzie-, przedłożony.. <do.‘ za- ')? 
łatwienia nowej:izbie;.- Tego rodzaju'.t-' 
wniosek wymaga większości 2/3,:;"gł.’".., 
.7 Rząd dał senatowi silną obronę-,;/, 
wojskową, ponieważ zachodzi -o ba ty |  
wykroczeń. ?:-*



K rw a w a awartur- fa s z y s to w s k a
Atak na koszary

P r a g a ,  25. 1. W Brnie grupa 
młodzieży, złożona z około 50 osób, 
usiłowała dostać się do koszar pułku 
piechoty, znajdujących się na przed­
mieściu. Na czele, grupy stał poru­
cznik rezerwy, znany ze swego a- 
wanturniczego usposobienia. Udało 
mu się pociągnąć za sobą młodzież 
pod pretekstem obrony zebrania fa­
szystowskiego. Kilku z nich dosta­

wszy się przed mur, otaczający za­
budowania wojskowe, rozbroiło pod­
stępem wartę, nie udało im się jed­
nak zapobiec zaalarmowaniu wojska 
i policji, która aresztowała 6 napa­
stników. Pozostali po krótkiej strze­
laninie zbiegb. 1 z napastników zo­
stał zabity, 2 jest ranny, h z pośród 
żołnierzy 2 rannych, 1 zabity.

S k u te c z n o ś ć  bojkotu
uzdrowisk gdańskich

F u n d u sz  szk o ln ic tw a
polskiego zagranicą

Na terenie województwa prze-

Przeprowadzona w połowie ub 
roku (w związku z gwałtami gdań­
skimi na obywatelach polskich) akcja 
bojkotu uzdrowisk i kąpielisk gdań­
skich została uwieńczona pomyślnym 
wynikiem. Potwierdzenie powyższe­
go stwierdzenia znajdujemy w odby­
tem świeżo w Sopotach zjeździć 
związku właścicieli zakładów restau­
racyjnych. Interesujące w tym wzglę­
dzie były wywody przewdniczącego 
związku Bialkego, który stwierdzał, 
że rozwój przemysłu restau-

W Poznaniu zawiązał się Woje 
wódzki Komitet „Zbiórki na fundusz 
szkolnictwa polskiego zagranicą . 
Udział biorą w nim przedstawiciele 
całego społeczeństwa, a na przewo­
dniczącego powołano b. Kuratora 
Okręgu Szkolnego, p. Bernarda 
Chrzanowskiego. Komitet przygo­
towuje odpowiednią akcję propagan­
dową, mającą uświadomić społeczeń­
stwo polskie o potrzebie przeciw­
działania wynaradawianiu się mło­
dego pokolenia polskiego zagranicą, 
a dalej przeprowadzi akcję zbiórko­
wą na rzecz popierania i utrzymy­
wania polskiego szkolnictwazagranicą.

prowadzą podobną akcję Komitety 
Powiatowe.

O potrzebie i ważności podjętej 
akcji nie trzeba niewątpliwie nikogo 
przekonywać, to też należy się z 
tem liczyć, że całe społeczeństwo 
polskie zainteresuje się nią i poprze 
najdrobniejszym choćby datkiem. 
Zbiorowy i systematyczny wysiłek 
zapewni setkom tysięcy dzieci pol­
skich zagranicą, oświatę polską pod­
trzymującą w nich poczucie narodowe 
i łączność z krajem.

Akcja zbiórkowa odbędzie się w 
czasie od 1—3 lutego. (ZAP)

Adwokat w Jarocinie umarł 
na śpiączkę

K ę p n o . Z Jarocina donoszą, 
źe'enegdaj zachorował tamt. adwo­
kat p. Florek, który ułożywszy się 
do łóżka nie przebudził się przez 5 
dni. Mimo zabiegów lekarskich a- 
dwokat Florek zmarł na śpiączkę.

Podatki w naturze
M o sk w a , 25. 1. Ogłoszono roz­

porządzenie'^ podpisane przez Stalina 
i Mołotowa, wprowadzające dostawę 
zboża w charakterze podatku w na­
turze, zamiast dotychczasowego sy­
stemu zakupów. Wyznaczone kon­
tyngenty są dość wysokie i uwzglę­
dniają wzrott wydajności z ha, prze­
widziany w planie na rok bieżący

Zatonięcie okrętu
N o w y  J o rk ,  25. 1. W okolicy 

przylądka Race uległ katastrof.e 
okręt „Exetez'City“. Kapitan, oraz 
4 marynarze załogi utonęli. Na po­
moc tonącemu okrętowi przypłynął 
parowiec amerykański, który zdołał 
uratować 22 rozbitków.

3.000 funkcjonarjuszy policji 
otrzyma wkrótce awans

W a r s z a w a .  Komendant głó­
wny policji państwowej w porozu­
mieniu z min. spraw wewnętrznych 
polecił komendantom okręgowym 
przedstawić na 1 lutego br. do awansu

EDGAR WALLACE

racyjnego najściślej związany jest 
z ruchem przyjezdnych. Podczas 
gdy Gdańsk jeszcze przed paru laty 
ciągnął z ruchu turystycznego duże 
dochody (około 25 milj. guld. rocznie), 
to w r. 1931 dochody te wynosiły 
najwyżej 12 milj. guld., a w r. 1932 
na skutek polskiej akcji bojkotowej 
spadły wprost katastrofalnie. Poza 
akcją bojkotową do osłabienia ruchu 
turystycznego przyczyniły się jeszcze 
niemieckie zarządzenia dewizowe.

P ro p a g a n d a  n ie m ie c k a
w NorwegJI

posterunkowych i starszych poste 
runkowych w granicach istniejących 
etatów. Dzięki temu przeszło 3000 
funkcjonarjuszy policji państw, w 
całej Polsce otrzyma awans: poste­
runkowi na starszych posterunkowych, 
a starsi posterunkowi na przodow­
ników. Prawdopodobnie niektórzy 
przodownicy otrzymają wyższe szcze­
ble uposażeń. Zaznaczyć trzeba, że 
już od paru lat w niższych grupach 
stopni policyjnych nie było awansu.

Otwarci# Wrót Świętych
C i t t a  d e l Y a t ic a n o ,  25. 1. 

„Osseivatoie Romano" oficjalnie o- 
głasza, że otwarcie Wrót Świętych 
w bazylice św. Piotra w Rzymie 
dokona Papież w sobotę, 1 kwietnia 
o godz. 11-tej podczas pierwszych 
nieszporów przed niedzielą Męki 
pańskiej. O tej samej porze otwar­
cia Wrót Świętych w bazylice św. 
Pawła przy drodze Ostyjskiej, św. 
Jana Laterańskiego i NMP. Większej 
dokonają specjalnie wyznaczeni kar­
dynałowie^-legaci.

„630 lat niemieckiej twórczości 
poetyckiej w Gdańsku"

Na powyższy temat zorganizowa­
ła gdańska „Deutschkundliche Ge- 
sellscbaft" cykl odczytów, urządza­
nych na terenie politechniki gdań­
skiej. We wtorek, dnia 24 stycznia, 
. dczyt pt. „Gdańska twórczość poe­
tycka w 16 stuleciu" wygłosił dr.

Opinja niemiecka z wielkiem 
zadowoleniem powitała wiadomość 
o wygłoszeniu przed mikrofonem 
radja norweskiego odczytu przez 
posła do Reichstagu, Freytagh 
Lohringhoven, na temat niebezpie­
czeństwa polskiego (!) i bolszewic­
kiego. Donosząc o powyższem, pra­
sa niemiecka podkreśla, że rzeczo­
wy (!) materjał i oględna forma 
zewnętrzna wykładu mogły wywrzeć 
duże wrażenie na słuchaczach nor­
weskich. Przy sposobności zwraca

Hassbargen. Pod koniec odczytu 
zostały zareprodukowane gdańskie 
piosenki ludowe z tegoż okresu 
czasu. (ZAP)

Niezwykła wierność
Ślub staruszków po 50 latach 

narzeczeństwa
W Hodmeze Yasarbely (na Wę­

grzech) odbył się niedawno ślub 
staruszków : 84-letniego rolnika z 80 
letnią kobietą. Byli oni narzeczo­
nymi już od 50 lat. Winę za tak 
wielkie opóźnienie ślubu ponosiła 
staruszka, która niegdyś na oświad­
czyny swego narzeczonego odpowie­
działa :

— Wszystko to są frazesy... 
Chcę dowodów. Niech pan przyj­
dzie za 50 lat. Jeżeli i wówczas nie 
zrzeknie się pan swych zamiarów, 
wyjdę za pana.

No i wyjątkowy ten narzeczony 
przeczekał pół wieku !

Kalendarzyk łowiecki
Na podstawie przepisów łowiec­

kich, obowiązujących na terenie ca­
łego kraju (oprócz woj. śląskiego), 
w lutym przypada czas ochronny na 
następującą zwierzynę i ptactwo:

Losie—byki, jelenie—byki, danie­
le—rogacze, sarny—kozły, sarny— 
kozy (od 16 lutego), łanie jelenie 
i danieli (od 16 lutego), zające—sza­
raki, zające—bielaki (od 15 lutego), 
niedźwiedzie, rysie, borsuki, głusz-

prasa uwagę na okoliczność, że po­
raź pierwszy dana była możność 
niemieckiemu politykowi wygłosze­
nia w radjo zagranicznem wykładu 
o tak palącej kwestji, jaką jest re­
wizja granic polsko-niemieckich. 
Podróż posła Lohringhoven do Nor- 
wcgji i jego wykłady, wygłoszone 
w uniwersytecie oraz przed mikro­
fonem, miały na celu urobienie przy­
chylnej opinii i nastrojów dla spraw 
niemieckich (ZAP)

cze—koguty, cietrzewie—kury, (w 
woj. wileńskiem, białostockiem, no­
wogródzkimi, poleskiem i wołyń- 
skiem), jarząbki, pardwy, bażanty 
koguty, bażanty—kury, kuropatwy, 
dropie, dropie—kamionki, (strepety), 
dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, 
paszkoty, dzikie indyki, samice, pta­
ki krukowate drapieżne (z wyjątkiem 
jastrzębi—gołębiarzy, krogulców,
wron i srok) czas na żbiki do 15-go 
lutego.

ZE SPORTU
Zwycięstwo bokserów Poznania 

nad reprezentacją stolicy
P o z n a ń , 25. 1. Czwarte z rzędu 

spotkanie bokserskie Warszawa— 
Poznań, które miało miejsce w sali 
kina „Metropolia", w niedzielę 22 bm. 
zakończyło się wysokiem zwycię­
stwem Poznania w stosunku 13:3. 
Jest to najwyższa cyfrowo porażka 
jakiej doznał zespół Warszawy w 
dotychczasowych spotkaniach z Po­
znaniem.

Nowy sukces Rana w N. Jorku
Świetny nasz bokser zawodowy 

polski Edward Ran stoczył ciężką 
10-rundową walkę z pięściarzem ame­
rykańskim Mecadonem. Zwyciężył 
zdecydowanie na punkty Ran, przy- 
czcm w ostatniej rundzie Mecadon 
znalazł się kilka razy na deskach.

C złow iek, M ory A'wpił M oncłyn

_ Nie lubią reporterów, — powie­
dział Herman, — nic dobrego mi nigdy 
nie przynieśli. A co do piwnicy, 
dodał po chwili, — myślą, że Marcin 
chciałby zabrać buteleczkę mojego wina 
dla swoich przyjaciół w Kornwalji?

Lokaj zanadto przywykł do obelsy- 
wego tonu swego pana, by wziąć ten 
docinek do serca: i tak dość miał tej 
służby.

Herman całe rano był w doskona­
łym humorze, choć jego lokaj krzątał 
sią po domu z ponurą miną i w mil­
czeniu spełniał wydawane rozkazy. Mar­
cin nie podszedł do piwnicy, i nawet 
nie przyszło mu na myśl zacząć roz­
mową z panem, by mu donieść, że wielkki 
fotel dębowy znikł z gabinetu w tajem­
niczy jakiś sposób.

— Pomyśli sobie zapewne, że i to 
zabrałem do rodziny, — mruknął sam 
do siebie.

O wpół do jedenastej zajechała tak­
sówka przed dom Nr. 410 przy ulicy 
Park Lane. Wsiadł do niej Marcin ze 
swoim kuferkiem. Temu odjazdowi 
przyglądał się z zaciekawieniem młody

POWIEŚĆ
(Ciąg dalszy)

dziennikarz z Evening Heralda, dawniej 
pracownik Monitora. W kwadrans pó­
źniej Herman opuścił dom, zamykając 
starannie drzwi za sobą. W trop za 
nim podążyło dwóch jegomościów, ale 
w ich liczbie nie było młodego repor­
tera.

ROZDZIAŁ XX.
Panna, która umiała strzelać 
Wera Zeberliew została zwolniona 

z więzienia z zastępem innych sufraży- 
stek, i ze śmiechem wesołym odrzuciła 
propozycję wzięcia udziału w uroczystej 
uczcie powitalnej, którą współwyznaw- 
czynie jej urządziły w jednej z elegan­
ckich restauracyj.

Opuszczając bramy wiązienue, roz­
glądała się wyczekująco dokoła, by uj­
rzeć jedną, jedyną tylko twarz, ale tej 
nie było. Odczuła wielkie, niesłuszne 
meźe, rozczarowanie.

Wspominała, że przecież on musi 
pracować na życie, że zapewne trudno 
mu było zwolnić się o tej porze, by 
wyjść na spotkanie wychodzącej z wię­
zienia znajomej. Uśmiechnęła się na

tę myśl.
Bo Gordon Bray nie uciekłby się do 

kłamstwa. Nie należał do tego typu 
ludzi. I w tem się nie myliła.

Zawołała taksówkę, która przewiozła 
ją do hotelu, gdzie wynajęła apartament, 
i gdzie oczekiwała na nią spłakana 
panna służąca. Kilka szorstkich, ale 
serdecznych słów zatamowało potok 
łez i wylew źle zrozumianego współ­
czucia.

— Jestem okropnie głodna! — po­
wiedziała Wera.

Czuła sią silna i szczęśliwa, młody 
jej, zdrowy duch usiłował przemóc mi­
mowolny cień przygnębienia, który padł 
na nią, gdy zawiedziona została w swem 
oczekiwaniu zobaczenia człowieka, który 
ją kochał.

Oczekiwały na nią niezliczona listy. 
Wzięła do ręki przedewszystkiem ten, 
na którym rozpoznała pismo brata. List 
był bardzo krótki.

Nie było w nim ani słowa wymówki, 
ani cienia potępienia. Ton był niemal 
serdeczny. Donosił, że przyjdzie do niej
0 wpół do dwunastej w dniu, gdy zo­
stanie uwolniona, i prosił, by zechciała 
dać mu możność widzenia się z nią. 
Był to list bez zarzutu.

Pomyślała, że odmówić niepodobna,
1 wydała odpowiednie instrukcje, by 
wprowadzono go do niej natychmiast, 
gdy sią zgłosi.

King Kerry przesłał kilką wesołych 
słów powitania, różni zaś bliżsi i dalsi 
znajomi dali wyraz w swej korespon­
dencji swemu współczuciu, lub zdziwie­
niu. O wpół do dwunastej zjawił się 
Herman i został wprowadzony do sa- 
lonu.

Nie wyciągnął ręki na powitanie, 
nie przyjął ofiarowanego mu krzesła.

— No, Wero, — powiedział, — 
myślą, że najlepiej będzie, jeśli raz już 
dojdziemy do porozumienia. Korzystając 
z tego, że jesteśmy sami, muszę ci po­
wiedzieć parę słów w zaufaniu. Prze­
dewszystkiem, nie zdziwi cią, — rzekł 
z uśmiechem, — jeśli powiem, że gdy­
byś umarła, zanim przypadła ci w u- 
dziale druga część zapisu ojca, nie zmar­
twiłbym się zanadto.

Skinęła głową, przypatrując sią mu 
bacznie.

— A czy nie pomyślałeś, — spy­
tała, — że gdybyś tak naprzykład ty 
umarł przed tym terminem, jabym rów­
nież tak bardzo nie rozpaczała, czy nie 
myślisz, że śmierć twoja nie byłaby ko­
rzystna dla mnie?

Spojrzał na nią ze zdumieniem. 
Czyżby mówiła od rzeczy ? Nie, żarto­
wała przecież, zobaczył uśmiech w jej 
oczach, usłyszał w drżącym tonie głosu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZWARTEK, DNIA 26 STYCZNIA 1933 R.

AZS. (Warszawa) -  TKS. (Toruń) 
1:1 w hokeju

T o r u ń ,  25. 1. Sensacyjny ten 
wynik remisowy zdołała uzyskać dru­
żyna toruńska z mistrzem Polski, 
zawdzięczając go wielkiej ambicji. 
Bramkę Torunia bronił doskonale 
grający bramkarz toruński, olimpij­
czyk Stogowski.

Heros przyjeżdża do Warszawy
Berliński Heros, drużynowy mistrz 

Niemiec w boksie, walczyć będzie w 
Warszawie w sobotę i niedzielę prze­
ciwko kombinowanym zespołom pię­
ściarzy warszawskich i łódzkich.

Polscy lekkoatleci startować 
będą w Niemczech

Polscy lekkoatleci startować będą 
w Berlinie w dniu 18 czerwca. PZLA 
zamierza wysłać Kusocińskiego, Wa- 
lasiewiczównę i Kuźnickiego lub Ma- 
szewskiego. PZLA projektuje rów­
nież start naszych zawodników 21-go 
czerwca w Dortmundzie. Wzamian 
za to Niemcy Syring, Wichman i jedna 
ze sprinterek startować mają w War­
szawie 19 września.

O jco w ie  m ia sta  obradują
W ub. wtorek o godz. 7 wiecz. 

odbyło się pierwsze w tym roku 
zebranie Rady Miejskiej. Jako punkt 
pierwszy nastąpił wybór prezydjum 
na rok bieżący. Przewodniczącym 
został p. Haławski, zast. p. Magdziarz, 
sekretarzem p. Mroczkiewicz, zast. 
p. Sprutta.

Dodatkowy budżet Elektrowni 
i Rzeźni na rok 1932-33 uchwalono. 
Następnie przystąpiono do uchwale­
nia budżetu administracyjnego i przed­
siębiorstw miejskich na rok 1933-34, 
który został obniżony o 25 proc. od 
zeszłorocznego. W dyskusji nad 
budżetem zabrał głos p. Gramse w 
sprawie Miejskiego Gimnazjum Żeń­
skiego, które nie zostało w budżecie 
uwzględnione — wobec dużego de­
ficytu, zostanie zamknięte. P. Gramse. 
radzi zastanowić się nad tem, aby 
w jakiś sposób utrzymać Gimnazjum 
Żeńskie nadal, gdyż przez to straci 
miasto wydane dotychczas pieniądze 
na budowę i utrzymanie szkoły. . 
W tej samej sprawie przemawiał p. 
dr. Modrzejewski. P. prof. Stasiak |

stawia wniosek, aby szkołę tę bez­
względnie prowadzić dalej, gdyż są 
widoki i warunki po temu, aby w 
przyszłości Gimnazjum Żeńskie prze­
mienić na liceum, co wpłynęłoby do­
datnio na interes miasta. P. Gramse 
stawia kategoryczny wniosek, aby 
uchwalenie całego budżetu odroczyć 
na kilka dni i wybrać komisję po­
większoną, któraby budżet przerobiła 
i znalazła potrzebne kwoty na utrzy­
manie Gimnazjum. W głosowaniu 
wniosek ten głosami endecji upadł, 
wobec czego budżet został uchwalony, 
tak, jak go przedłożono, a temsamem 
zostało Gimnazjum Żeńskie zam­
knięte.

Uchwały Magistratu w sprawie do­
datku komunalnego do uposażenia kie­
rownika Rzeźni na rok 1933-34, oraz u- 
chwalenie prawa yirement na okres 
budżetowy 1933-34 zostały przyjęte. 
Podany przez Radę szkolną Szkoły 
powszechnej budżet został uchwalo­
ny z obniżką o 2000 zł. Srawozda- 
nie p. Sprutty z 'rewizji Głównej 
Kasy Miejskiej za czas od 21-go

grudnia 1932 do 20 stycznia 1933 r. 
zostało przyjęte.

Uchwały Magistratu z dnia 12 
stycznia br. w sprawie regulaminu 
targów małych (tygodniowych) oraz 
sprawę obniżenia taryfy kominiar­
skiej o 25 proc. od czynności prócz 
czyszczenia rusk.rury zostały przyjęte.

Do Komisji Budżetowej Elektro­
wni, Rzeźni, Budowlanej, Miejskiego 
Gimnazjum Żeńskiego, weszli ci 
sami członkowie w dotychczasowym 
składzie.

Sprawę uposażenia nowego bur­
mistrza odłożono do jednego z na­
stępnych zebrań, gdyż kadencja o- 
becnego burmistrza kończy się do­
piero 26 października br.

W wolnych głosach prosi p. Wi­
śniewski p. burmistrza o rozłożenie 
komunalnego podatku obrotowego 
mniejszym rzemieślnikom na 3 raty 
do 1 kwietnia. P. Walasiak poru­
szył sprawę doraźnej pomocy bez­
robotnym.

Na tem zebranie zakończono o 
godz. 9,30 wieczorem.

B ło g o s ła w  P an ie  
n a sz e j  Polsk iej ziem i!KRONIKA

K A L E N D A R Z Y K
Czw artek, 26 stycznia. Polikarpa, Pauli 
Wschód słońca g. 7.25. Zachód g. 16,10 
Wschód księżyca g. 8,25. Zachód g. 17,12 
P iątek, 27 stycznia, f  Jana Złotoustego 
W schód słońca g. 7,?4 Zachód g. 16,12 
Wschód księżyca g. 8,42 Zachód g. 18,38 
Sobota, 28 stycznia. Obj. św . Agnieszki 
W schód słońca g. 7,23. Zachód g. 16,14 
W schód księżyca g. 8,55. Zachód g. 20,01

W ągrow iec
Przejęcie agendy Funduszu Bez­

robocia. Z dniem 1 stycznia 33 r. 
przejął Wydz. Pow. agendy Inst. 
Zastępst. Funduszu Bezrobocia i bę­
dzie wykonywał rejestrację, kontrolę 
bezrobotnych i wypłatę zasiłków, 
nadmienia się, że wypłaty odbywają 
się w każdy poniedziałek przed po­
łudniem.

Biuro tejże Inst. Zastępcz. znaj­
duje się w Wągrowcu przy ulicy 
Piaskowej nr. 15.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież roweru. Dnia 22 bm. 

skradziono w Skokach na szkodę 
robotnika Chudziaka Władysława z 
Roszkowa 1 rower męski. Sprawcy 
zostali ujęci, a poszkodowkny otrzy­
mał swój rower.

Ruch towarzystw 
„Cześć Sportowi 1“ Walne ze­

branie K. S. „Nielba" odbędzie się 
dnia 29. I. 1933 r. o godz. 14-tej w 
lokalu p. Rossy z następującym po­
rządkiem obrad: 1) Zagajenie. 2) Od­
czytanie porządku obrad. 3) Prze­
czytanie protokółu z ostatniego mie­
sięcznego zebrania. 4) Komunikaty 
Zarządu. 5) Wybór prezydjum. 6) Od­
czytanie protokółu z ostatniego Wal­
nego Zebrania. 7) Wręczenie dyplo­
mów i nagrody. 8) Uchwalenie wpi­
sowego i składek członkowskich. 
9) Przyjęcie poprawek statutu. 10) Od­
czytanie wniosków i dyskusja. 11) 
Sprawozdania i dyskusja. 12) Spra­
wozdanie Sądu Koleżeńskiego. 13) 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
14) Udzielenie absolutorjum ustępu­
jącemu Zarządowi. P r z e r w a  5-mi- 
nutowa. 15) Wybór władz klubo­
wych. 16) Wolne głosy. 17) Zam­
knięcie. . Zarząd.

Baczność Strzelcy! Zapowiedzia­
ne nadzwyczajne walne zebranie Od­
d z ia łu  Z w iązku  S trze leck ieg o  na
czwartek, 26 bm. przekłada się na 
sobotę, dnia 4 lutego br. w świetli­
cy na godz. 8. Przybycie wszystkich 
członków obowiązkowe. Zarząd.

Wolność I Miesięczne zebranie 
Zw. Weteranów Powstań Nar. R. P. 
1914-19 odbędzie się w niedzielę, dnia 
29 bm. o godz. 14-tej w sali Starej 
Strzelnicy p. Zjawińskiego.

O przybycie wszystkich członków 
prosi Zarząd.

Wiele już pisano i mówiono o 
pomniku Najśw. Serca P. Jezusa w 
Poznaniu, wzniesionym przez naród 
polski z wdzięczności Bogu za wskrze­
szenie Ojczyzny. Po poświęceniu 
Pomnika w ostatnią niedzielę paź­
dziernika ub. r. zaległo zrozumiałe 
milczenie o Pomniku. Wszak Pom­
nik ukończony, uroczyście poświę­
cony i... koniec.

A jednak nie należy trwać w 
milczeniu. Pomnik to przecież, znak 
mający coś przypominać, wystawio­
ny ku utrzymaniu czegoś w żywej 
pamięci.

Pomnik Najśw. Serca P. Jezusa, 
zwany inaczej także Pomnikiem 
Wdzięczności Narodu, to sterczący 
w Poznaniu symbol modlitwy naro-

Roczne walne zebranie Towarzy­
stwa Pszczelarzy w Wapnie odbyło 
się w szkole dnia 22 stycznia o g.
15-tej przy licznym udziale członków 
i gości. Zagaił je prezes p. Janowiak 
Franciszek, kierownik szkoły w 
Wapnie, sekretarzował p. Worczyń- 
ski, przewodniczył p. Anderson, 
k'erownik szkoły w Lęgniszewie. 
Sprawozdanie zdał prezes p.Janowiak, 
także i za skarbnika p. Teodorczyka 
przeniesionego do Gołańczy. Ustę­
pujący zarząd otrzymał absolutorjum. 
Ze sprawozdania zarządu wynika, 
że praca zarządu była intensywna 
i pomyślna. Dowodem uznania dla 
pracy zarządu był ponowny jego 
wybór z drobnemi tylko zmianami.

Do zarządu weszli pp. Janowiak 
Franiszek — prezes, Radoj Franci­
szek — wiceprezes, Worczyński Al­
fons — sekretarz, Sarnowski Marjan 
— skarbnik, Kuchta Tadeusz i Lo- 
rencki Władysław — komisja rewi­
zyjna, Ąnderson i Janowiak referenci 
oświatowi.

W dalszym ciągu uchwalono po­
starać się na wiosnę o przydział

Walne zebranie Cechu Rzeźnic- 
kiego w Wągrowcu odbędzie się w 
niedzielę, dnia 29 stycznia o godz. 
3,30 po południu w lokalu posiedzeń 
kolegi Atfeldta. Do wiadomości 
członkom podaje się, że budżet ce­
chowy jest wyłożony z dniem 13 
stycznia w wyżej wymienionym lo­
kalu. O gremjalne i punktualne 
przybycie prosi. Zarząd.

Czołem 1 Walne roczne zebranie 
Związku b. czwartaków 58 p. p. 
odbędzie się w czwartek, 2 lutego 
w dzień Matki Boskiej o godz. 14-tej 
w starej strzelnicy p. Zjawińskiego. 
Ze względu na przyjazd członków 
Zarządu Głównego z Poznania prosi 
o przybycie członków, jak wszystkich 
czwartaków z miasta i powiatu nie- 
zrzeszonych o gremjalny udział.

Zarząd.

dowej, wyrytej na cokole posągu 
Chrystusa : Błogosław Panie naszej 
Polskiej ziemi!

Zwłaszcza w utrapieniach i tros­
kach obecnej doby nie powinniśmy 
ustawać w błaganiach: Błogosław 
Pasie naszej Polskiej ziemi i... nam, 
Jej biednym, nękanym dzieciom!

Każda ofiara na pokrycie reszty 
kosztów budowy Pomnika, to solenna 
prośba wznoszona do Najwyższego.

Ofiary, jak dotąd, przyjmują ad­
ministracje wszystkich pism polskich, 
lub też nadsyłać je można do Ko­
mitetu Budowy Pomnika Najśw. 
Serca Pana Jezusa w Poznaniu przy 
ul. św. Marcina 69 m. 17 za blan­
kietem P. K. O. na konto nr. 207 470.

cukru nieopodatkowanego dla pod- 
karmiania pszczół po cenie ulgowej. 
W celu tym powołano specjalną 
komisję. Ażeby Towarzystwo da­
wało członkom jaknajwięcej korzyści, 
wytknięto w głównych zarysach pro­
gram pracy na rok 1933 między in- 
nemi zwiedzania wzorowo prowa­
dzonych pasiek. Zebrania miesięczne 
odbywać się będą w niedzielę po 
pierwszym każdego miesiąca.

Tow. Pszczelarzy w Wapnie jest 
Towarzystwem miodem, gdyż istnieje 
zaledwie pół roku.

Dzięki dobrze dobranego zarządu 
i starannej jego pracy, rokuje na 
przyszłość dobry rozwój.

Pisaliśmy już o 15 kursach pro­
pagandowych urządzonych w Poz- 
nańekiem.

Nie wyczerpuje to oczywiście ca­
łokształtu pracy naszych organizacyj 
przeciwalkoholowych. W Poznaniu, 
Katowicach i Rzeszowie urządziła 
Polska Liga Przeciwalkoholowa spe­
cjalne kursy metodyczne poświęco­
ne wyłącznie opiece nad alkoholika­
mi, Polski Związek Księży Absty­
nentów urządził jesienią kurs dla du­
chowieństwa, Katolickie Koło Ab­
stynentów w Warszawie zorganizo­
wało trzydniowy kurs wieczorny 
przy udziale wybitnych osobistości 
miejscowych (ks. prof. Szwejnic, ks. 
prałat de Yille, dr. Kacprzak, dr.

Tragiczny wypadek w
W Murowanej Goślinie uległ w 

tartaku nieszczęśliwemu wypadkowi 
25-letni Eryk Brandt z Boduszewa. 
Podczas zładowywania drzewa, przy­
wiezionego do przetarcia, osunęła się 
niespodziewanie winda, przyczem 
ciężki pień drzewny zwalił się na 
Brandta. Towarzysze, którzy w o- 

1 statniej chwili zdążyli odskoczyć w

Gołańcz
Zebranie Oddziału Z. S. Dnia 

21 bm. odbyło się miesięczne zebra­
nie miejscowego Oddziału Z. S. 
Na zebraniu byli też obecni Powia­
towy ref. wych. obyw. ob. prof. 
Ptak i Powiatowy Komendant Z. S. 
por. Kajetanowicz. Sprawę nowego 
statutu Z. S. referował obyw. refe­
rent Ptak — a sprawę P. W. obyw. 
Komendant Kajetanowicz. Między 
innemi na zebraniu uchwalono, że 
dnia 29 bm. odbędzie się walne ze­
branie Oddziału na zebraniu będą 
obecni również delegaci Powiatowe­
go Zarządu i Komendy Z. S.

Cześć 1 Dnia 29 stycznia br. od­
będzie się walne zebranie (miejsco­
wego Oddziału Z. S. Obecność 
wszystkich członków jest niezbędna. 
Zebranie odbędzie się o godz. 16 
w szkole powszechnej. Goście mile 
widziani. Zarząd.

Chodzież
Aresztowanie kolporterki falsy­

fikatów 10-złotowych. Na gorącym 
uczynku przychwycono tutaj niejaką 
Marję Kunze, zam. w Poznaniu, 
która w jednym ze sklepów, masar­
skich usiłowała „płacić" fałszywą 
10-złotówką. Przeprowadzona u niej 
rewizja osobista ujawniła, że oszustka 
ma przy sobie dalsze 7 falsyfikatów 
które zamierzała puścić w obieg. 
Nadto przeprowadziła policja rewizję 
w mieszkaniu. Rewizja w miesz­
kaniu oszustki dała wynik zgoła 
nieoczekiwany. Okazało się bowiem, 
że było ono meliną kasiarzy. Zna­
leziono tam bowiem łomy, świdry 
i inne narzędzia złodziejskie do roz­
pruwania kas pancernych.

alkoholizmem
Stypułkowski, dr. Cieszyński, dr. 
Grzywo - Dąbrowska i innych). Cen­
trala poznańska urządziła ponadto 
zjazd prezesów, zaś sekretarjat ślą­
ski — udatny i dobrze obesłany 
kurs dla zarządów śląskich stowa­
rzyszeń abstynenckich. — Naogół 
stwierdzić można z zadowoleniem, 
iż kryzys nie spowodował bynaj­
mniej zastoju w tej doniosłej akcji 
społecznej. I słusznie. Im cięższe 
są bowiem warunki bytowania, tem 
mniej powinno być tolerowane mar­
nowanie zdrowia, grosza i czasu przy 
kieliszku. Trzeźwość stanowi nie­
wątpliwie konieczny warunek odro­
dzenia moralnego i gospodarczego.

Murowanej Goślinie
bok, wydobyli Brandta z pod pnia 
z bardzo cięźkiemi obrażeniami cie- 
lesnemi. Pierwszej pomocy udzielił 
Brandtowi lekarzdr.Motyliński z Mu­
rowanej Gośliny, poczem zawezwane 
Pogotowie 55-55 przewiozło rannego 
do szpitala Diakonisek w Poznaniu. 
Wskutek wypadku doznał Brandt 
zmiażdżenia lewej nogi, złamania prą-

Walne zebranie Tow arzystw a Pszczelarzy w Wapnie

Z pola walki z

Ciężki pień zwalił się na robotnika
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wego ud? oraz kontuzyj na calem 
ciele. Celrm zapobieżenia g;irig' n1 
dokonali lrkaize arm-uta ji zmasnkr - 
wanej pizez pi- ń n gi.

W ągrowiec
Bal karnawałowy Stów. Urzędni­

ków Skarbowych, który odbędzie się 
dnia 4 lutego w salach Nowej Strzel­
nicy, zapowiada się wspaniale.Wszyst­
kie sekcje pracują bez wytchnienia 
nad organizacją balu, którego dochód 
przeznaczono na cele kulturalno - o- 
światowe Koła. Bufet będzie urzą­
dzony po aader umiarkowanych ce­
nach.

Kurs rolniczy. Wielkopolskie 
Towarzystwo Kółek Rolniczych w 
porozumieniu i z pomocą delegowa­
nych przez Wielkopolską Izbę Rol- 
aiczą prelegentów specjalistów urzą­
dza we wszystkich miastach powia­
towych jednodniowe kilkogodzinne 
specjalne kursy rolnicze.

Na kursach tych będą wygłoszone 
następujące wykłady:

1. Państwo a kryzys produkcji 
wiejskiej — referuje Kierownik Pra­
sowy Wlkp. Izby Roln. p. Szczęsny 
Jaxa Bykowski.

2. Czy i w jaki sposób może być 
skuteczna samoobrona rolnika w 
walce z kryzysem w odniesieniu d o :

a) produkcji zwierzęcej — refe­
ruje Naczelnik Wydziału Produkcji 
Zwierzęcej W. I. R. p. Dr. Inź. Je­
rzy Szuman;

b) produkcji roślinnej — referuje 
p. Inż. Stanisław Połowicz — Dy­
rektor 3-sem. Szkoły Rolniczej w 
Środzie.

W Wągrowcu kurs taki odbędzie 
się we wtorek, dnia 31 stycznia br. 
o godzinie 9-tej w sali Nowej Strzel­
nicy p. Rossy.

Ze względu na aktualność zagad­
nień i wszechstronność ich oświetle­
nia w specjalnych referatach, co daje 
możność uczestnikom wyciągnięcia 
odnośnych wniosków praktycznych, 
prosimy o jaknajliczniejszy udział.

K om unikat
Roczne Walne Zebranie Z. N. P. 

(Ognisko) Wągrowiec odbędzie się 
w dniu 28 bm. (sobotę) o godz. 17,45 
w sali tut. Seminarjum. Przyjeżdża 
delegat z Poznania.

Obecność wszystkich członków 
konieczna. Goście i Sympatycy mile 
widziani. Zarząd.

Osobiste
Marszałek Piłsudski przyjął god­

ność członka honorowego Polskiego 
związku szachistów.

D a l s z a  germanizacja nazw polskich 
w Prusach W schodnich

Zaryąd/eniem pruskiego mii.isti* 
spici w w- wn- trzo\ h zmii-muno n-»- 
zwy nastę >ująvyvh wsi o brzmieniu 
polskiem na nazwy czysto niemieckie : 
w powiecie ządzborskim nazwę wsi 
Brzoski na Birkenberg oraz wsi 
Zimna na Kaltenfliess, w pow. nibor- 
skim nazwę wsi Dłużek na Hartwigs- 
walde.

Fakty powyższe stwierdzają w 
sposób wyraźny systematyczność 
akcji władz pruskich w kierunku u- 
suwania śladów polskości z terenu 
Prus Wschodnich. Przeprowadzanie

jej stanowi najniewątpliwiej sukces 
polityki antypolskiej istniejącego 
od niedawna na terenie Prus 
Wschodnich ruchu pod nazwą 
„Jungdeutsche Bewegung". Ruch ten 
posługuje się przy realizacji swoich 
posunięć (zdobywa on sobie ostatnio 
duże wpływy wśród niemieckich czyn­
ników administracyjnych prowincji 
wschodniopruskiej) środkami g.wał- 
townemi, w przeciwieństwie do po­
lityki starych działaczy w Prusach 
W schodnich typu Maxa W orgitzkiego.

(ZAP)

C z ło n k o w ie  b. O W P  z a s ą d z e n i
z a  k r a d z ie ż e

O s t r ó w . Przed tut. sądem 
grodzkim odbyła się rozprawa prze­
ciwko braciom Kazimierzowi i Bogu­
miłowi Chybom, członkom b. OWP. 
Akt oskarżenia zarzuca obwinionym 
„tylko" dwanaście kradzieży połączo­
nych z włamaniem.

z  w ła m a n ie m
Przewód sądowy udowodnił Ka­

zimierzowi Chybie kradzież w 9 wy­
padkach. Bogumiłowi Chybie pomoc 
w kradzieży. Wyrokiem Sądu oska­
rżony Kazimierz Chyba skazany zo­
stał na 3 lata więzienia, a Bogumił 
Chyba na 10 miesięcy więzienia.

Jak poznać fałszywe 
2 i 5-złotówki?

W obiegu ukazały się ostatnio 
liczne falsyfikaty nowych srebrnych 
monet 2-złotowych i 3-złotowych.

Falsyfikaty te są wykonane ze 
stopu cyny, cynku i antymonu i są 
lekko posrebrzone, posiadają one 
dźwięk zbliżony do dźwięku monet 
prawdziwych, są jednak od nich lżej­
sze. Fałszywe monety można roz­
poznać przez to, iż litery napisu 
„Rzeczpospolita Polska" oraz war­
tości monety, są zaokrąglone i bar­
dziej wypukłe, niż na monetach 
prawdziwych.

Rysunek orła jest również wyższy 
i mniej wyraźny. Wizerunek głowy 
kobiecej oraz kłosy są również mniej 
wyraźne, niż na monetach prawdzi­
wych. Wreszcie ząbki na otoku fal­
syfikatów są miejscami zalane i mniej 
wyraźne.

Ceny orjentacyjne za świnie 
bekonowe

za czas od 21 do 27. I. 1933 r.
Komisja notowania cen przy Pomor­

skiej Izbie Rolniczej podaje następujące 
ceny orjentacyjne na świnie bekonowe 
loco stacja załadowania, obliczone na 
podstawie ostatniego notowania za be­
kony w Anglji, z uwzględnieniem kosz­
tów przerobu, handlowych, transportu itp.

Za świnie I klasy: o wadze od 85

do 95 kg. zł 70—72, za 100 kg. żywe1 
wagi.

Za świnie II klasy: o wadze od 
80 — 85 kg. oraz o wadze od 95 do 
100 kg, zł 66 do 68 za 100 kg. żywej 
wagi.

'U w aga: Świnie bekonowe są tu 
świnie białe, pełnornięsne, nie zanadto 
przetłuszczone i nie uszkodzone.

Cena odnosi się do zwierząt nie 
napasionych.

Za świnie dostarczone bezpośred­
nio do bekoniarni ceny orjentacyjne 
są o 5 proc. wyższe.

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie targow e Komisji 

Notowania Cen 
Poznań, dnia 24. 1. 1933 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej wagi z a : w  zł 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pełnom ięsiste, w ytuczone nieo- 

p rzęgane 52—54
Mięsiste tuczone m łodsze do lat 3 42 -46  
Mięsiste tuczone starsze 34—40
Miernie odżywione 23—82

B uhaje:
W ytuczone pełnom ięsiste 46—50
Tuczone m ięsiste 40—44
Nietuczone, dobrze odżyw ione 

. s tarsze 30—36
Miernie odżyw ione 26—30

K row y:
W ytuczone pełnom ięsiste 50—56
Tuczone m ięsiste 42—46
Nietuczone, dobrze odżyw iane 26—30 
Miernie odżyw ione 1 6 -2 0

J a ło w ic e :
W ytuczone pełnom ięsiste  50—6*
Tuczone m ięsiste 42 -4 8
Nietuczone, dobrze odżyw iane 84—40 
Miernie odżyw ione 28—32

M łodzież:
Dobrze odżyw ione 30—32
M iernie odżyw ione 26—30

C ie lę ta :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 60—64 
Tuczone cielęta 52—56
Dobrze odżyw ione 46—50
Miernie odżyw ione 36—40

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i m łodsze skopy 00—00
T uczone starsze skopy i m aciórki 40—44 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste  od 120 do 150 kg.

żyw ej w agi 96 -91
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej w agi 92—94
P ełnom ięsiste  od 80 do 100 kg.

żyw ej w agi 88—90
Mięsiste św in ie ponad  80 kg.

żyw ej w agi 80—84
Maciory i późne kas tra ty  76—86

m t m i i e  l i t ł i )  p l i i i w  r i l i i t z j t l
Poznań, dnia 24. 1.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Zyto nowe, zdrowe suche 15,00—15,25 
Pszenica . . . .  24,75—25,75
Jęczmień browarowy 15,50—17,00 
Jęczmień 68—69 kg. nowy 13,75 —14,50 
64—66 kg. nowy . . 13,25—13,75 
Owies . . . . . .  13,75—14,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  23,75—24,75
Mąka pszenna 65 proc. 

wł. worka . . . .  39,25—41,25
Otręby żytnie . . . 9,25—9,50
Otręby pszenne . . 7,75—8,75
Otręby pszenne (grube) 8,75—9,75
Rzepak........................  43,00—44,00
Rzepik . . .- . . 40,00—45,00
Gorczyca . . . . .  36,00—42,00 
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P e lu sz k a ........................12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 19,00—22,00
Groch Folgera . . . 34,00—37,00 
Lubin niebieski . . . 6,00—7,00
Lubin ż ó ł t y ...................... 8,50—9,50
S e rad e la ...................  8,00— 9,00
Koniczyna biała . ; 80,00 — 110,00
Koniczyna czerwena 90,00—110,00 
Koniczyna szwedzka 90,00—110,00

M inuta ś m ie c h u
Pamięć

— Czy nie przypominasz sobie, 
gdzie położyłem cygaro?

— Nie, męźusiu.
— Ach, ten brak pamięci u kobiet 

jest straszny!

P o p ie ra jc ie  FLOR liARODOWAl

M a ję tn o ś ć  P r z y s ie k a
sprzedaje każdą ilość

szczapów, pieńków i gałęzi
z przywiezieniem do domu aż do 1 marca 1933 r. 
Wszelkie informacje i zamówienia przyjmuje tylko

Stanisław Moszczeński
zarządca przymusowy nad maj. Przysieka

Wągrowiec, ul. Szeroka 23. 32

O b w ie s z c z e n ie
Urząd Skarbowy w Wągrowcu podaje do wiadomości, 

że w dniu 26. I. 1933 r. od godz. 11 -tej w podwórzu Urzędu 
Skarbowego przy ul. Bydgoskiej 26 odbędzie się sprzedaż 
od ceny zaoferowanej niżej wymienionych przedmiotów:

I) maszyna do szycia, 2)  2 płaszcze męskie zimowe, 
3) 3 płaszcze męskie latowe, 4) 3 ubrania męskie, 5) 
2 stoły sosnowe i ławka, 6) skrzypce nowe, 1) rower 
męski używany, 8) krajobraz, 9) korba drzewna, 10) 
powózka nowa.
II) szafa oszklona 4 szufladkowa,

zbiórka o godz. 13-tej przed lokalem p. Grabarza 
Jana przy ul. Poznańskiej.

12) bilard w średnim stanie,
zbiórka o godz. 13,30 przed lokaleiti p. Józefa Bo- 

dusa przy ul. Szerokiej.
13) szafa składowa, oszklona,

zbiórka o godz. 14-tej przed lokalem p. Józefa Na- 
pieralskiego przy Rynku 8. 81

W piątek, dnia 27 stycznia 
1933 r. o godz. 10-tej sprze­
dawać będę w Rąbczynie 
przed p. Józefem Mazurem 

5 gęsi i 10 kaczek 
najwięcej dającemu za gotówkę. 
Narzyński, kom. sąd. z poi.

Wydzierżawię
dom mieszkalny, 4 pokoje z 
kuchnią, 2 chlewy, nadający 
się dla rzemieślnika lub in­
teres, w wielkiej wsi, do ob­
jęcia 500 zł w tem kaucja i 
rok dzierżawa zapłacora. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

G o ś c in ie c
w wielkiej wiosce, od miasta 
pow. 13 km., do stacji kole­
jowej 7 km., szkoła na miej­
scu, sala, wydzierżawię sa­
motnemu na korzystnych 
warunkach od 1 stycznia 33. 
Zgłoszenia do admin. Głosu.

Do wykonania prac

malarskich
poleca się

Bosiacki, mistrz malarski
ul. Pocztowa 6. 125

L E O N  J A B Ł O Ń S K I
’ GOŁAŃCZ, Rynek 24

55 poleca
DELIKATESY, TOWARY KOLONJALNE, 

ŻELAZO, SPRZĘTY KUCHENNE, WYSZYNK 
PIWA, WINO, WYROBY TYTONIOWE, 

PIERWSZORZĘDNE KAWY i t. d.
Ceny zniżone o 15%. — Obsługa skora i rzetelna.

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 -------::------  Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu, — Czcionkami drukarni W. Kubanka w YTągreweu.


